
Ł I M A R O W a  DNIA 29 L I P C A  .8*» KOKU W N I E D Z I E L Ą ,

£  ( P a n t a t t y  W 20 L ip ca , 

L e  R e d a k c ji G a ie ty  U 'a r iz a iv :k ie y .
W  Numer*® i i i  Ga zety  W ari  ze w 1 k iey 

M a y  duie *ię o p ;a facy ia*y  bernardy ń iktcy ,  
ł/.ko i«dn.ey <. ptękuych , cc zdobią W a r ­

szawę.  Z » i e d z i o u y  napisem a u t o r ,  uie 
Wiaote z b r ą a r i ł ,  przypisując tx b  d v w j  
i * * ! *  >.vspauiałoici Ir wiecibskiego.  —
i  o się t y e . e  zdania  o architekturze , m a ć  ,
i i  :e t więccy  miłośnikiem ley sz t u k i ,  ni i

Mam lobie  aa powinność  przed- 
• t a » . ę  publiczności  , i ak  się ma 14 rzecz 
*  br*« mi z n a n a ,  b« w drobn>«h nawet 
■ icczacri nie godzi się u y  w bladzie zo= 
S ławić  tern u , co go s p ro s to w a ć  ła two
U t it.

Prz*d  Se) mem ieszczc K c n s ty t u c y y -  

nyni  p^ł « i« id za i ąc  przed B e r n a r d y n a m i  
D Ł t l M i | ł t w  , z* ci Oyeow ie przertsięwzię* 

I'  r e p a r a t y i ą  mocno uszkodzone,  J a *  ney 
f * cy i a t y  ,  na k tó re j  »}| herb Lubumicr*  
•kich ł n a y d a w z i .  W i luumpni  uidiąc [ o de y .  
l żeniu  B e n  ardy ńską archi tekturę ,  wstąpi .  

| *m do Gwrardy tar a p r o s z ą c , by ml iey 
rysu  udaiałi ł .  G d y m  go o b e y r s a ł , ostrze­

n i e m  G w a r d y  iana , i e  uproickiow ana po 

p r a * £  da l s ko  g t u i a  będzie nd da w oe y

f a c y i a t y :  Zapytaleta  go o f m d u s z  prze*

itaaczooy na tę refeotę , i przekonałem 
• g o ,  iż a iebył  w y J o t t a r c i a i d c y  By  temu 

z a r . d z i ć ,  p r o p o n o » „ i e m  w »i ą .ć  oa Mtbie 
ji ar .  oie o s u bs kr yp cy i ą  na n o w ą  f a c j i a t ę ,  

z warunkiem w * * a k ż c v i% Joa podług r y ­
su , k tóry  p o d a m , .* w y k o n a n y  będzie.  R y *  
ten ( a  r a c i a y  model  , sporz ądz i ł  podł óg  
my ślf* mo-iey świeżo w t e d y  pr z y b y ł y  z 
W i o c h  architekt JP an  AigDer. Model  tkń 
wystaw iony oa Ttdok  p u b l i c z iy  w n y s t ' -  
kim się p o a o b e ł  S tan is ła w August ofiz* 
r u n a !  pott tebne do niego posągi .  Sub* 

sk ry pc y ia  dosz ła  do 40 ,00 0  t ł p . ;  lecz ten 

f u n o u s z ,  w r a z  t B s rn»rd ynik im do  flo, 
000 w y n o s z ą c y m ,  a iez oa l az ł  się dusta-  

tecznym na i k o ó c i e m e  f a c y i i t y ,  f V i a -  
my s i l nąc  o»d. tero , rzuci łem okiem na  bo­
ga cz a  K w i ec iń sk ie go ,  S y a d y k *  Be ■nor 
dy ń s k ie g o ,  szcsegóiotey p r z y w i ą z a n e g o  
do tego kościoła  , w poel iskoeci  k tórego 
m ię s r k a ł  , > p o ż u i t /  p r s y s t a w i ł  d e  niego 

o p a l o D ą  kaplicę.  Kwiec ińsk i  b y w a ?  do­
mownikiem rodziców moich , iak mi s a m  
p o w i e d z ia ł ,  fu r m an ią *  zwo zi ł  cegłę na 
dom od nich w y m u r o w a n y  , k tóry  p o i -  

n i r y  kupi ł ,  —  t o  wic iu  trudnościach 9
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dat k<ę nakoniec Kwiec ińsk i  nam ówi ć  aa  
ukończenie f a c y i a t y .  L e c .  a a w y k ł y  a a  
w y s o k i  procent ka p i ta ły  stroić l o k o w a ć ,  
toż i z s ł a w ą  u c z y n i ł ,  waru iąc  sobie na­
p i s , k tór yb y  mu prz yznał  ca łkowite wy *  

budcwat i ie tey f a c y i a t y , lubo się w trze- 
c i ey  ty lk o  części do tsge przyłoży ł .  U- 
legl iśmy chętnie tey iego próżności ,  bo 
na m  me o n a p i s , lecz o ukończea e f a ­
cy ia ty  chodziło Otóż  nie p ierwsze na­
p is o w e  k łams tw o ! z tą w i i a k i e  osoUiw*  
szą ró i n  c ą , i e  k iedy  one z w y k l e  pochle« 

b i i  moż nych d u m i e ,  ren próżności  M t -  
ry ensztadzkiego k u t w y  po c h l e b ia ł ,  które 
mu się nigdy nie to n o  bydź nawet io 

par t iLuz  Cze śnik iem,  bo nim bydź  nie- 

mógł  iako  mieszczanin,  a g d y b y  b y ł  

sz la ch c i c em ,  by dzby  nirp oieęhęial 
o baw ę , l e b y  go ten urząd nie zruyno- 
w a ł ,  —  Z r a ć , iak- w y ż e y  rzekłem , i e  
autor nrtykulu umieszczonego w Gazecie 

W  arszawsir iey c a ich i tckturze , ieit »ię- 

cey  iey m. loś l i k i e m ,  p i ł  z n a w c ą ,  i w 
tana zdanie .ego sprostować należy .  A r -  
ehltektura f - c y i ą t y  B er n -rdy ń ikiey nie ma,  
i a k  oo twierdzi  , żadnego podobieństwa  

z  architekturą Panteonu.  T a m  ogromny 

po rty k  k i l k o rz ę do w yc h  koluma poz iomo 

przed kościołem p » n u i « , n a  n i m s i ę w s p a -  

Biafy fronton wznos i ,  a niezmierna u w ie ń ­

cza  kopuła  i tu cztery kolumny p o d w y ż ­
szone na w y s > k ic h  podst awa ch  p r z y t y ­
kała do mur;j .  Fronton nie s tanowi  po> 

d o |  eń i twa , bo ten się prawie wszędy yy 
facyirfteęJi  ku śc i o l ow ych  u ź y * * -  Podo 
b m r y s z ą  jest f a c y j a t a  Berną ry ńsb a  do fą 

c y i a t y  w b V en e c) ;b go  Je rz e g o ,  zrcydzię- 

l a  P a l j a d y u ł z a ,  W y m a w i a 1* wszakze laiyi 
t r Y wy so kie  ie# pod stawy , co iię pud ko- 
l u m n a o i  znaw łg i j ,  B.ułuiąc n» n o w o ,  

tfcogł się l e j  wy tŁÓ.s . i  1 ' ss iLdy ~ a  u . i r z s d i j

lecz w fao y i s c i e  Bernat  dyń k*“»y  b y ? i  nas  

kon iec zną ,  a to z pOy, o iu poziomu ko* 
ściola , k tóry  s ę  równa poi jomoof i  ulicy,  
a drewi  pozostałe dawnego  kościoła,  wy  
sokości  podst»yry.  — C ®  i i ę  tycze gnleryi  
ś w i f ż o  wy  sta w i ł  t**y przed klasztor en* 
Beruardyoó.w , piękna ona iesI zai s te ,  
lecz ni i t e y , eo w teatrze Marce l  uso- 
wyra  p ro p o r c j i  j koniecz sć bowiem zr ó­
wn an ia  gzymsu tey budo wy % g z y o is sm  

k o ś c i o ł a ,  pr z y m u s i ła  orchiteHl* do prze.  
dłużenia nieco a r k a d ,  które t i k  doskona- 
łey , iak M a n  e i lusowe , nie tnaią propos- 
cy i .  Biedy się i . w j t  up iększaią  b u d o w y ,  
niepodobna czasem u s t r z e d z ‘ tię a r c h d r k .  

towi  uchybień w  u ro por cy j se n  architsk-  
t u r y ,  kiedy mu ia nakaz uie  konieczna 
potrzeba,  C ó ż k * lw ie k  o t«m b ą d ź ,  ca ła  
budo wa Bernardyńskiego g-machu , ulze* 

u n i k o w a *  pr ie lu  zu łc en i*  w guści ® 
pięćsetnego,  cięZK-ey w ie ż y  , o d k u c i e  e ,  
bok widoku na Wjsłę zręcznie ipu r ią dz o-  

ł e , przynoszą  zaszczyt  ta lentowi  J ^ a n ą  
Aig a er a  , i i j ietylko W War&za *  i®  , » ' *  i 
w każdem io a . m  mieśc ie ,  d * y m y  ®->wet 
w Ra yt i i i B ,  budowa B e r n a r d y ń i k «  b y ł a ­

by policzona między c< l o ie y s z o m ,  Nie 
ie*l  ona- i cdyoem dow odem dobrego i n u -  

ku architekta tego, R e fo r m a  M a r y w iU u ,  

pr^.yiemua f a ć y ia t a  S g °  J ę a r t e ;a ,  
b a p r z e ę iw r a i u ł z o w y  , officy aa  przy pale* 
cu r z ą d o w y m  , ogr om py  dom Pe'y»kusa  , 

p - ł a c  X ięc ia  Namie st n ik * ,  naltop.ee ko. 
ścidi  4»go A l e x a n d r a  , są to w**y tk*  pJo-  

d y  prz y po m in a ią c e  po ł ac zo oy  smak wy# 
borny da w n y c h  % w y ś m i e n i t y m P a l L d y -  

usza i m i k . r r a , — l)«*i także dowody  J i -»ą
Hubicki bądź w barry er ach 'W «m «a w sk eh, 
bądź W  pr# # d i w i e c> k lo, iczoem dzie 'e 
arkad  p o d i a m k o w r g o I <t r a I u , ż c i o > I u * 
gui« na imię niepospolitego B m i n ’* i ) i cze -
go, , , , i, w- f -
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O ceg d a  v h b a  D s p u t o w n n y c h  po d ł u ­

gich i f i j  wy.ch ' I p s i - a c S  p n y i ę t a  na<.onieC 

p ro ick t  p r ; e d , ’ ii7.f i ą l y  c e m u r ę  nad g a z e t a ­

mi '  w ię k sz o śc ią  a '4 g ł o s ó w  f t r t rc iw  M i  ro- 

w d i e  i ak  j fodeiki  P. C o u r * « r v e I , i i  ta cen­

z ur a  l f o i k z y  się _ 3?oiu> n i e s i r e e m  po ie» 

bran iu  się i z b y  w r. i j s i  i P .  R o n a l d  , i i  

p o d l e g a i ą  i *y  U*n_w< t l i t e rack ie  ^ z i e d n i k i 4 

k tó re  dot ąd  b y ł y  od niey wo lne-  Po tem  

p r z y s t ą p i ł a  i*.ba do ro z t rz ą s a n i a  budżetu  

w y d a t k ó w

W s z y s t k i e  r złrnlrl  tak f  Taneęo wschodnia*  

~o spi sku,  k tó re  o b w i n ' o o e  b y ł y  , i ź c h c i d y  

depa f tame nCa  Wzburzyć  i Xc,ia A d g o u l e m e  

tab i ć ,  t o s t ł l y  p rzez  sąd i a  n iewinne  uznane.  

W y s t a w i ć  sobie m o i m  rak w i c i k i e  tu 

w rażenie  spra .w i ł a  w i a d o m o ś ć  o śmierci  Bo*  

na p a r te g o .  P r z y ł o ż y  ona  się n ie z e wo d ni c  

do u t w ie rd z en ia  s p o k o y n o ś c i  i p e w n e m u  

atroonict ' *  u o d e y n n e  ’ po*r - r ,  k tó rego  aż  

nadto cz ęs to  u ż y w a ł o ,  do p o d d - w a u i a  su ­

r o w y c h  ś t o d k ó w .  T o  sti c nn ie tw o  p o r o z -  

nito ai f  c a  n o w o  z M in i s t r am i  , j m i a r b o -  

tiJifle Hv*tert.a p r z e w a ż a  na n o w o  i ; r z ą .  

dr. i z a p e w n e  z m U n ę  wie lu  d o l y c h c z e i o *  

w y c h  ur t d n i k ó w .

Je n e r a ł  R a p p  t n a y d o w a ł  s it  w St.  

C l o u d  p rz y  K - 5l u ,  i gdy  M o n a - c i i a  z«s ia ,  

^ ć tn ia ł  do śn ia da n ia  , d on i e s io n e  mu a 

Śmierci  Bo,napar tego ; nie c h c i a ł  temu w ic -  

r * J ’ ć ,  a l e  gdy  z a p e w n io n o  g o ,  że K r ó l  u- 

r / ę d o w n ie  o d e br a ł  tę w i a d o m o ś ć ,  z a l a ł  
ł ) « ł zami  i w y s z e d ł  2 g a l i ,  m o «  i*c >

»i N ie iestem n i e w d z i ę c z n i k i e m . , ,  B ' . ł  bo- 

' ó  ' «t  a d ju ta  tam b y łe g o  C e i a r z a .  
S f ó l  d . ,«  i c d l i a w g  j  , j ę  o t  e / n ,  ro i  b*  r a t  

r a r a t  p u- m s z y  , a w o t a ć .  5 0  do s ieb e i 

r zek i  do niego ł a g o d n i e ;  “ R a p p ,  w ie m ,  

U  W P a „ a z m n u c s  w i a d o m o ś ć ,  k tórą  3 
d«DraUn>;  l «c*  to  c - y u j  z a i z c . y i  s e r su

Jego  j l o c h a m  i sz«c\iię tem witćey  W P i u  
ca .  „  R a p p  o d p o w l e d t l a ł  z wi elkicm roz« 
rz ew n ie n ie m : “  Nay ia śn ie ys zy  P a n i e ,  wi-
nienem Napoleonowi w s z y s t k o ,  a na w et  
sz c zę ś c i e , z# mogę tV. K. Mci  s ł u ż y ć ,  do­
zn aw ać  F7. R .  Mci i w y s o k i e y  Jego  Rodzi*  

ny p o w a ż a n ia  i w z g l ę d ó w . if Poruszony 
M o n ar c ha  o z n a j m i ł  zaraz tę c  j p o ^ t z d i  
s w e y  Rodzinie i Ministrom,

Dziennik  S p o r ó w  p r z y w o d z i  1  r ! o w »  

nika  nauk l e k a r s k i c h ,  iż r a k  ? ż o ł ą d k a  

nie  iest skutkiem k l i m a t u ,  a l e  c i a g łey  z g r y ­

z ot y  lub zb y te c z ne g o  u ż y w a n i a  m o c n y c h  

n a p o r ó w .  O st a tn i eg o  nie  m o ż n a  i ednak 

B on a pa r te m u p r z y p i s y w a ć ,  p o n i e w a ż  n i *  

b y ł  n i gd y  p r z y j a c i e l e m  w y m y ś l n e g o  s t o l a  

i b i ' l elki .

P i s m a  nasze  -zap ewni* -ą  , i i  B on a*  

par ta  z u s t i w i ł  w b uku A g e lskim 40 m i l i ,  

¥ t. k tóre  s y n  iego d i - d . . c z y

T u t e j s i  A m e r y k a n i e  ob hodz i l i  d. 4  

ft. ns« ur c z y  Mi ść niepod leg łoś c i  s w e y  o y «  

Cr yz n y .  P. P a f a y e t t c  Z D s y d o w a ł  się l a k i *  

na  tey uroczy stości .

W p r z e s z ł y m  roku os iad ło n półno* 

e n t y  A m e r y c ę ? o o o  cudzoziemców.
N a  d r z w ia c h  Kośc io ła  w St. L e u  przy*  

bito os t rzeżen iu ,  iż ż a d n a  k o b i t a  w p a ­

p i lo ta ch  nie będzie  do  k o ś c io ł a  w ,  a.-zczo* 
ną.

P o d ł u g  p i sm n a s z y c h  z ł o ż y ć  miano w  

R o s s y i  z n a c zn e  s k ł a d k i  dla C łreków.  — 

L i s t  i -d ne g o  H e t e r y s t y  z L o n d y n u ,  k t ó r y  

p i sma  na ize  o g ł o s i ł y ,  p o d a i e  1 czbę Hete ­

ry  s t y w p r z e s ż ł o  %», ooo,  o p r o c i  Ang>tl# 

sk i ch  Pz r ó »  , &C.

SA. Londynu d  10 Lipto.
? o b o t n ;a g a t e t a  D s s o n k a  og łos i ł a  u* 

r z ę d o w e  donies ien ia  C łubsrn s to r -  w y i p v  S.  

H e l e n y ,  H u d i o n  L o n e ,  do t u U y s z c g o  rzą .  

ou i r t ę l ę d e m  śmierci B o o a p a r t e g o ,  o t w u -

) • (
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c?a i p r i e y n e n i *  iejęo c i a ł a ,  i obrządu po- ■ ce lak s ł oniowa kość białe , g»*wa wi e l k a  
grzebowego.  —  Ciało  b y ł o  wszędzie nader i piękna , twarz  w p r t w J n e  b l a d a ,  ale pa* 
t ł us t e ;  oa brzuchu s o a y d o w a ł o  i  ę na p ł- ważn< j po ią  atoli  god z ina ch ,  z po w o d u  
“ora c a l a  grubości  tłuszczu ; serce b to u p a ł u ,  zaczęty «ię iego ry sy  zmi eni ać ,  i 
znrowe , ale zupełnie t łuszczem obrosłe,  mus iano w truno°ę w ł o ż y ć ,  p on ie w s ż
P r z y  przerznięc u żołądka z o a l e n o n o  w c u ć  tlę d a ł  fetor. C ia ł o  nie iest zzbalsa-
r,'tn pełno r a k o w a ty c h  w r z o d ó w ,  a z w ł a ­
szcza w a iższcy c z ę ś c i ,  gdzie z n a j d o w a ł  
się otwor  małego pa lc a .  Kształ t  l ewey  ner­

ki znalez iono cokolwiek  n a d z w y c z a j n y  , 
a le  wątrobę  t ł h o w ą .  W początkach  choro­

b y  leczy ł  go eam iego le k a r z .  Profes»or 
Antomarch.i .  Od igo  Kw ie tn ia  do 5  Mata 
o d w ie d z a ł  go także Do kto r  Arnott sogo 
pułku.  D o kt o r ow ie  Short  i M it c h e l l , i ako 

też w s t y i c y  lekarze w y s p y  zoi tai i  d. 3  
M a j a  przez Profeieora Aat omarchi  do rady  

w e z w a n e m  ; l ecz nie wid , ielj chorego.  

D o k t o r  Arnott  z n a y d o w a ł  się przy  iego s a o < 
nanlu i pozostał  Całą  ooc przy zwło kach  
które o b e y r t a ł  t a k i e 1 Kommissarz  K ró la  

F r a n c u t k i e g > M ar gr .  Mo nt ch sDu .—• Podług 
p r y w a t n y c h  donies ień d. 5  M ai a  raoo  po.  
k a z a ł y  się znaki bl i ikiey śmierci .  Przez 
Cały dzień pos e łade  b y w a ł y  z L o ą g w o o d  
co dw ie  godzioy  doniesienia , a  o godzinie 
5 z południa  nastąp i ło  os tatn ie ,  z d o d a t .  
kietn ; “  źe powierzchowność  iego iest z i ­

mn a  i mat ) t u i  czuć pu l su ,  „  peczem G u -  
eeraator  i Margr;  Montchenu udali  się za­
raz  do  L o a g w o o d .  —  D. 6 i 7  l e ł a ł  Napo-  
leon w z w y c z a j n i  tn w o y s k o w y m  mundu­

rze z kr zyż em  na  piersiach n* p o l e r e m  łożu, 
a  przy nogach leżał  srebrem h a m o w a n y  gra ­
n a t o w y  p ł a s z c z , który m i a ł  a a  sobie w 

bi twie pod Marengo,  i zba b y ł a  crarnem 
suleoem w y b i t a ,  a przy g ł o w i e  iego z n a y ­
d o w a ł  się ołtarz. Kapelan iego , B er t ra nd,  

Montho!  »n 1 ca ły  d w ó r  z n a y d o w a ł  się obe- 
• u y .  W s t r r c y  obecoi  zgadzai i  się iż 

oi^dy ate widziel i  p i ęk n ie j sz eg o  ctala  ; rę

mowisnc ; ale serce test w spiry-tusia za- 
chowane.  —  Napoleon po ch ow an y  iest w 
roLiaasy cznay .okol icy  d o l n y  Sunę ,  którą 
sam sobie obrai  i n azw aną  j e , l :  “  Hutr « 
P orte , , ,  Przy  tego na w y s p ę  S. Heleny  
pr zy by c i u  Marsza lkow i  Bert rand , wy  zna­
czone b y ł o  m ę s z s a n . e  w H u t * .  Porte ,  poa 
ki nie w y s t a w i o n o ,  Innego obok L  "ti« 
gwo od.  Tu  odwiedza ł  często Bonaparte  
M a r s z a łk a ,  lubił w tey przy iemney  o k o ­

l icy bawić , i za każdą  razą kazał  zob •  
podać w o d y  s z p a r  kę z wytry  skuiące z po ł 
cienia plączących  wierzb żrodla.  P a n i  Pa* 
oi Ber trand byl i  z a z w y c z a j  iego t o w a r i y *  
s tam i  do samotoey tey okol icy  , do kió« 

rych czę sto m a w tał : “  Jeżeli  wolą  będziw
Boga , a ż e b y m  oa  tey zkaie umarł  , tH 
pragoę b y d ź  p o ch o w a n y m .  ,,  J ak oż  d. 9 
AJaia zosta ł  v* tem mieyrcu pogrzebany.  
Zwłok i  irgo włożono naprzód w o ł o w i s u ą .  

a  potem w dw ie  ione ma ho n io w o  t t ru mny .  
W ó z  ża ło b ny  c i ,g o ę ły  4 konie ;  za m m  
szli piechotą M a o z a i a k  Bertrand , i Hr« 
Montholon ,  potam p ro w ad zo n y  by I ieges 

koń n j t z t c h o w y  przez d w ó c h  s ta i eo cyc hi  

Paoi B er t ra n d ' z  swoią  rodziną i Pani  L o w e  
z s e o i e a i i  córkami  w grubey żałobia  ifl- 
chały w p o w o z a c h ,  j iakooiec w s z y s c y  o?, 
ficerow ie , J enerał  L o n e  1 A d m ir a ł  A o j ' e l  

aztey f l - i t y  szli piechotą.  C a l a  o s ad a  » y •  
s p y  j o o o  ind ti w y u o sz ą c a  stała oa pag r<

I u , yotern się z orszakiem z ł ą c z y ł a .  G d y  
i t ó j  i<W bny zszedł na do l in ę ,  34 grena* 

d y l  er ów zdię ło  2 niego zwłoki  i zeni*»'o 

do grobu , przy spuszczeniu J u ó r j c h  w y -



gtrtelono 3  razy  * m  dz ł s ł ,  Gr ób  test 14 
Stóp g łęb ok i ,  pr z y c i s ka  go wielki  plaski  
kamień żelazem osa l u n y  i ło in ier r  p 1* 
n u ie .— G a i » t a  T im e s  czyni  u w a g ę ,  iż te 
ostrożności poczyoione ż a p e s o i  są aa  ł ą  
danie Fsaocutki^go ko mmisst rca  , a b y  kto 
z ts łoków nie wykradł . .  —  G r ó b  został  pier-  
we y  przez kap e la na  pnkropiony .  Serce 

iego Bertrand i M o n i f u ł o o  pragnęli  zabrać 
z  sobą  do E u r o p y  j  lecz zachowane w sp i '  
rytu<ia uv s rebrcem o ic z e oi u ,  równie lak 
z c ł ą d e k ,  miano  w ło żyć  do t rumny.  —• 
P o dc zas  c h or ob y  i * t  ł się Bon a pa rte  u- 
s t a w i c m i e  na kłucie w boku , » e  rzadko 
d>t się nakloa ir  do zażycia  lekars twa ,  mO' 
w i ą c ,  ze i i g o  choroba  iest nieuleczoną.  
Opisy wał  te boleści  podobnein , ! *k  g d y -  
b J  w iego wnętrzności  pchnięi?  by l  d ó ż J  
tea się w eaoi© u łama ł .  W  ostato ch 
da lac h  ch.,r*.iby oczy iego ustawiczoie 
zwrócona  b y ł y  oa w u e ru n ek  syn*  ' e g o ,  
k tóry  z r o t k a t u  iego w tey izbie n» ś i s -  
c*e wisiał ,  Oi ts tuiemi  iego s tówy przed 
:goot tn  b y ł y  : “  M ó y  syn . , ,  — “ Czoło 
zeoy ika „  — a na k onie “  b ra ac y  a ! „  — k« .  

lem zamknął  mowę.  Na ciele iego znav»
1 dow/iły »ię następujące b lizny  : s n l s  na 

^ io w ie ,  którą miał  o)  c ę c i a  Aogiel skiego  
sierżanta w Tuloriie i dru^a od postrzału 
pod f ta t y i bo eą  nad k o l a n e m ,  a  trzecia 
nad  kosiką  od postrzBłu we W ł o s z e c h .— 

Krotko  pr>ed ś m u n i ą  w y r z o ą ł  scyz-<ry* 
łtiem aa tabekierze zgłoskę N. i da ro w ał  
M ® a  upominek D o kt o r ow i  Aroott,  Op rócz  
,eS ’ o<lkąz«l r>;« 500  oa.poleuodurów. K a -  

!ne fdynera oiego M archand mia ł  znacz* 

, !C  opatrzyć  i i a da ł  mu tytuł  hrabi .  Vk o* 
znicę , który przez szypkie  iecb aoi c  urs* 
ra t o w a ł  ortu l e w n e g j  razu życ ie  ( z a p e w ­

ne podcza.  ' " y s a d i e n i a  p iek ir laey  m a c h *  

o y  J  rówuie ia k  ws z y st k i ch  siużący th  h o j ­

nie uda row ał .  Berfrai id i MonilioTon prtTe 
rzecz mu m u s ie l i ,  i i  M ar ch an d a  za h r a ­
biego u ia a ią .  Wszystk ie  r u c h o m o ś c i , p o -  
m i ę d t y  któremi znayduią  się kosztowne 
s rebra i porcelana  , odka żać  miał  Be r t ran­
dow i  i Moatholon .— Oba  ci przy jac ie le  Bo *  
n a pa rt e go ,  Pani  Bertraod i c a ł y  d i ł o r  ie* 
go od|»łyaą na {Angiel skim prz ewozow em 
okręc ę Wie b ł ą d ,  k tóry  z a  14  dni tę w y .  

spę o p u ś c i ,  da A n g l i i ,  gdzie Bertrand z a ­
m y ś la  resztę swoiego  życ ia  przepędzić .  
Pięicoą tabakierę , którą Bonaparte  mia ł  
od P a p i e ż a , odkaża ł  L o r d o w e y  Holland 

w którey  znayduie s ę na kartce ki lka  słoir  
do i cy  m ę ia  napisanych.  —  Re sz ta  o sn o­
w y  testamentu iest ieszcze taismnfcą.  —  —> 

Bert rand miał  teraz w y z n a ć ,  że B on a pa rt e  
iest autorem pisma , które w y d r u k o w a n a  
isst  pod uapisem : Histary ia  3 1  dni. , ,

Gazeta  S ta r  w y r a ż a :  “  NaywiębS]
n i e p r i y i a c  t l e  B on apartego  mukzą tersz na  
p o w a d z e  gazety  dw cr s k i e y  p rz y z n a ć ,  i i  

m ia ł  dobre s e r c e ! , ,
J e d j a  z porannych gazet p o w ą t p i e w a  , 

aże by  Bonaparte u m a r ł  aa  raka  w żołądku 
d o d a j ą c :  Niektórzy ludzie uczuią wi e l k ą

ulgę sumnienia , ieśli u w ie rz y ć  m o g ą ,  2a  
B onaparte  na ioną przyczynę  , n i t  z k l i ­
matu i złego się t nim obchodzenia  zszedł  

z tego świata.  Inne pismo w y r a ż a  zadzi ­
w i e n i e ,  ze pochlooiciel  Świata  z a k o ń c z y ć  

mus ia ł  życ ie  na  pożera jącego i n ie wy le*  
c u o e g o  r a k a ,  k l ó i y  byd ź  m a  r o d i i o o ą  

chorobą.
Je dea  A n g l i k ,  któremu K a m e r d y o e r  

Marchaot f  po k a z a ł  garderobę Booap ar ta*  
g o ,  z a p e w n i a ,  i ł  niewidział  brudoieysze- 
go zbioru : same stare sukoie , kapelusze i 
pantslony  , które u o s s  pa r a f ia n in  s z l a ch ­
cic wstyds i lhy  się nosić. Marchand zape* 

w uli go przy urn  , i i  kosztowało  w i z l a



X  '

p t a c y  dój ,nak łonienia  zfilarlego dowdzia* 

nia o o w e y  ( u k o i ,  i iezeli ią  wd zia ł ,  

zdiął  i j  za godzinę i za w dz ia ł  s tarą.
Podług iedccy z ntszy cb  gazet na 14 

dni przed śmiercią Bonapartego w ł a ś n i e ,  
k iedy  juz o życiu z w ą t p i on o,  pok a za ć  się 
mia ł  kometa,  ( . J e dn o  ty lko z pism wepo- 
mina o tey okoliczności,  która n ie w ie le  po­
piera dawne uprzedzęnie o kometach,  bo*te 
Często srę teiKi  s r id yw ae  daią.  )

Im b a rd i i e y  z b i i j *  się dzień korona*  
e y i ,  tem więcey  paiHatuie eię K r ó l o w a  
znowu publicznie i by** a w t e a t r a c h . — —  
0 »iś roztrzi  goionern zostanie; czy l i  ona do 
obrzędu k o r o n a c j i  przypuszczoną zoits-- 
ni# ? Je n sra ln y  pr. kurator o ś w ia d c z y ł  etę 
przeciw iey żądaoiu.  Przyw ied z io ne  p r z y ­
k łady nie d o w o d z ą ,  a b y  taki* m ia ł a  do 
niey pr a wo  iak K r 61. K o r o n a c j i *  1 Kró la  
jest d l a t e g o  w a z o ą ,  i i  przez iego p r z y .  
rięgę zapewn ion a  tą wra icmue obowiązki  
i toiędt j "  K ró lem i ludem. K r ó l o w e j  zaś 

ieit  ty lko  po wi erz ch ny m obr ięnem.  Żaden 
» p isarzów , którzy o p r a w a c h  Kró lew ień  
p i s a l i ,  lak a. p. B la c k e to n , nio wep, r a n a  
W ry le  o ich pra wie  do «<#ron»cy i .  w iele K ró- 
I* wieńnie hy lo wca le  k o ro n o wa n yc h  5 iak

O. p. z'»ztściu małżonek  Henryka  ggo dwie 
ty lk o  pierwsze ( K a ta rz y n ę  Arragonii  i 
A nn a  B r i e  n )  bv ły korono** ine,  H, Broug-  

fiarn rbi>ał ten dowod , i e  Henryk by ł  lu i  

na owczas k  r o n o w a n y ,  •  u t e m  nie m » i e  
b y dź  d<> ter -źn  ey» zt y  okoliczności  zasto* 
SC w a n y .

S ł y c h a ć ,  iż ne w c o r n y s z r y  tayney  
l a d z i e  uch »* 1 n o ,  i i  brząd k k o ro n ar y i  

o db «d ' ie  r ę  »  takim s mem s pos obi e ,  i ak 
i e s z ł f g o  R 1 ć la  Jerzego j g o ,  w y i ą w s z y  tę 

Część o b r i e d u ,  któr> t y c r y ł a  s ę R r ć l o -  

t r t f .  — Wi Iki Mistrz obr ędów o z n a j m i ł  

i i i  i ,  i i  iu i ro  f>« » » U U i  r a s  Oglądane

,-3«s 'i'

b y d ż  mogą p r z y g o t . - . # m ; * Jo .  l» t-u ó ic y t  
w Vi evtmio»ier*e.  - K r - i ! ,  p ieoiędzy , !uó* 
ra przez koronacy lą  w bieg puszczoną ta<- 
e t a n ie ,  poda ią  do 2 znill. Fs,  Orszak ko» 
ronacyi  składać  się będzie z 3000 oiób.

Z  Madrytu d. 1 Lipca.
W c z o r a y  udał  się Król  * K r ó l o w ą ; !  

wszystkiemi K r ó l e w i c a m i  do zgzoa iadte- 
nia S tanów , dla Zamknięcia ich posie« 

dzeń, J,  K. M. mia ł  następuiącą mową 
do Stanów ;

“ P a n o w i e  D epu tow an i !  M am  znowu . 
ukontentowanie zn ay do w ać  się w tem zgro­
madzeniu , które przez awoie ś w ia t ł o ,  ps> 
tryiotyztn i cnoty dało n o w y  do w ód  u- 

s ław tcz ney  iw  ty  troskl iwości  o dobro pu* 
bliczne. S tarania  iego o udoskonaleni* 
pol i tycznego naszego odrodzenia , prze­
w y ż s z y ł o  moie oczekiwania,  S o w r  urzą­
dzeni* w o j s k a ,  ule;>»z»na pubdczhey  e.  
duk a cy i  i skarbu ( t u  wpgzczcgóln a M o ­
narcha wszystko  } są ehwalebriemi dzieła* 
mi zgromadzenia.  O ś w ia dc za m  zgroma­
dzeniu wdziącznoćć moia ra gorl wośr  i  
mądrość , iakie w ucl tualen u t u l )  ś rod­
k ó w  okata ln.  Rząd dołoży  wszy stk i ch  
»t-«rsń do uskutecznienia ich z powa gą  ,  

iakiey k n m t y t u c y y u y  »ystembt w y m a g a ,  
który sumiennie zachować  każę. Z a r ó w n o

•  zczrrze dziękti ę rgr m a d z cn i i  za iego fk w# 

p l iw o ś ć ,  z i aką  o b rm ś l i ł o  potrzeby kraiu

• u t rz ymacie  godności K róie w »ki<-go mo­
jego D o mu  i rodziny m o i e y .   S tosnnkl
t>aa>e dobrego porozumienia  i przy iaźo i  

% obcemi  Moca rs twa mi  0 e dozoa ly  od ot­

w a r c ia  posiedzeń radriav t m i ^ y  1 » s t a ­
rać się będę u t rz ym ać  ie wszelk im i  spo* 
• o b a m i ,  i a t ie  ł»ofiat«re' i*mu naród wi 1 

nad k tó rv m  z chlubą  p«nmę , priysloi i j ' ,
—- T r * k t a t  % Y, ednoczonemi Stanami  A-  

mery k i , i  prsez k t ó ry ' s p r ze cz k i  b» * i *  * ł j ®
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r i f t ' ? ®  przez ustąpieni# F l o r y d ó w  ustały,  
a»;  ■ierdsony zosta ł  przez Prezydenta  i 

zat w ierdzenia  w d. aa Lutego w ym ieo to  
Be tos t a ły .  S^ociztew aro się , i i  przez o« 

' '-aDaczeni* graoic na , mocy tego traktatu 
p r . e ł  obustronną kot nm iss y i ą ,  dobre p o ­
rozumienie z .Ziednoęzooemi Stanami  pis 
dozna  c a  przyszłość ia d n e y  zmiany.  — 
Przez  dzielność rządu moiego i szlachet­
ną  i czynną pomoc S .  Rró la  Niderlands- 
k iego zabezpieczony iest nasz h ndel pr ze­
c iw  napaści  A lg ierczyków.  —  W -kutek 
szlachetnego i dobrowoloego  p r ty ię c ia  no­

we go  porządku rzeczy przez N. K ró l a  Por- 
fcug-lskiego i B r a z y l i j s k i e g o , postanowi ł  
len Monarcha  powróc ić  z s w ą  rodziną do 
Portuga l i i  , zcs tawuiąc w B r a z y l i i  ic*« 
kró lem Następcę tronu, K o n y s t a i  będę 
Z tego powr otu  dla ukończenia  u k ła dów  
względem i\!pntevidso i wschodniego br ze ­
gu . r z ^ i  P l a t a . — O św ia dc zy ł em  tui  S ta  
nom zdania mois  względem Neapolu i .  
P iemontu,  Zlech.ętni uoi łowal i  nadać  tero 
zdarzeniom ważność co do Hiszpanii  , któ­
r e j  nigdy mieć oie m o g ą . —  Król es t wo  
wewnątrz  c eszy  się i p o k o y o o ś c ą .  Je d y -  
na i niel iczna banda burzycielów zosta ła  
grzez  dzielność rządu j gg i l i woś ć  w o j s k a  

roz proszoną  i pobitą.  Spo dz twa ć  r < n a ­
l e ż y  , iz przy tak złem zakończeniu  się 
I p r i w y  burzy c ie lów i ulepszeniu się du- 
Łb» public ntgo ,  me p o w i ą  się n» przy«  
*złość lak u l i ; oz ąduego przeds iębrać kro 

, który ie»t z ao .d to  s laby  du obalę* 
1,19 >naiesiatv c m e g o  biego naszego syste-  

— R o l n ic t w o ,  Uuusrie i u m ie ą tn o  
Ćci dozDaią u, j  ulepszeń , które »  rury są 
toasty  i o c y y oetnu porządkowi  ; po w j ę k s ' ą 

gię oae w c i s n ę ,  g (n  , to rue m a ze b y  iż  dz «- 

ł«ui ledney cbw il J£»k w unie i haodirj, iko-

1 0  go ŚtaD J  w e s y i ą  ,  0 ? r pd Hiezpaółki

m-

z as ł a n ia ć  go będzie silą m ł t s k f ,  j*Jtą 
mieć p o w i n i e n , — ł J4yię w s z y s i ,  ich spo- 
l o b ó w  do prz y w ró c en i*  porządku w pro? 
w i o c j i a c h  p o ł u d n io w e j  A m e r y k i ,  i rząd,  

który oj!1 S t a n ó w  w e z w a n y  z«.stal , do p ę ­
d a m i  isk o a j d o g o d n i e y  szych ś ro dk ó w 
wi g l ęd em  uszczęśl iwienia tych p r o * i o c j j ,  
u c z j u i  to w królce z iaką  ty lko  b y d ź  mo-ł
że wspania łością .  Hiszpan.* w  obu Czę­
ściach  świata  przek nanpmi b; dź powi n­
n i ,  i i  nie pragnę iak ty lko  ich imczęś l i -  

w i c u i o ,  grurituią ego się na całości  Mo> 
narchii  i zacho wan iu  konstytucy i .  Jeżel i  , 
o c i e m  nie wątpię , przyszłe  zgromadzę-  
n e S tanów p ó y d s ie  za sz la ch etn ym  prz y­
k ładem ter aźnie j szeg o  w uszanowaniu  i 
prz ychy lno śc i  do  t r o n u ,  i miłości  do o j ­
c z y z n y ,  tedy wkrótc e  mipć będą ukontsn-  
towonie widzieć w wszystkich częśc iach  

ugruntowany sy s l e m at  k o n s t j t u c y y n y  , co 
fest i e dy n y m  moim życzeniem. „

Prezes S t a n ó w  wy ra z i ł  w  o dp o w ie d z i  
na  mow ę K r ó l e w s k ą :  “ Ś m ia ły  krok  r z ą ­
du w żądaniu od obcych  M oc a rs tw  e tw a r -  

tego o ś w i a d c z e n i a ,  s pr a wi ł  tę k o r z y ś ć ,  
i i  te M o c a rs t w a  p rz yzn ai ąc  słuszność i 
p ra w n o ś ć  po l i t y c in e m  oaszem zm ia nom ,  
z n i s t c z y ł y  nadzieję,  f ak c y i  względem ob ­
c e j  po mo cy .  Przeciw st ronnikom t e j  fa* 
kcv i  z ap a dł y  razem s u ro w a  i ł agodae u- 
s t a w y  , g d y ż  mniey  w i n ny m  z ep e w oi eq *  
iest przabacsenie.  A ż e b y  aż  da zgromadza­
nia z w y c z a y n y c h  Stan ów nowi s t e r n i c j  
me nadali  przeciwnego , kieru ku ok rętowi  

p a ń a w a ,  postanowi łeś  W .  R.  M.  z w o ł a ć  
o ą d i w y c i ą y n f  S tan y  , co nam na posie­
dzeniu d, »3 Czerwca  ra c s y l e ś  kaz ać  o-  
s t r ą d c z y ć ,  które o a y d a l e y  do ig o  P» ł dz ;  

r. b. zebrać się maią.  Przez to o ś w ia d­
czenie a u bow ią za ł yś  W. R.  M. na nowQ

nstód i nieprzt iaęiól  publicznego f o r z ą d -



uu do milczeoia przymusi łeś .  „  *■> O s ó b j  
Kró lewskie  opuści ły sa lą  przy  radomyct i  
n k n y c a c h  : Mech i y i e  koosty tucyiai  niech 

2yi# Król  k o n i t y tn c y y d v  ! niech r y ią  Sta-  
Dy ! —- Z n a c m a  l i c .b a  o b y w a te l i  przecią­
ga ła  i r y  n o cy  z radosnemt śp ie wa m i  po 
m i e ś c i e ;  n e y p ie rw e y  K r ó l o w i ,  a  potem 
dz ionkom Stanów wyp ra wi l i  serenady.

X ,  Mer ioo  cdaie  się zupełnie w $ w o- 
;m przedsięwzięciu u pi d sć .  Zi»n. rkich mię* 

s i k a ń c ó w  Kast y l i i  z w r ó c i  a szcze góln ie j  

do pos łuszeństwa  w i a d o t n e ić  , ze S tany  

h n i ż y ł j  o połowę ddesifccioy.
Z  H am burga d . 17 L ip c a.

Ga zet a  tutcysza zawiera  n»stępui*ce 

o a y o o w s z e  doniesienia o s p ra w a ch  T u r ­
k ó w  i G r e k ó w  :

Z  Stambułu J  12 Citrwca. 
O d 6 dni 1 z sc hnz ur z j ł  się oa  oosro 

t u t e j s z y  pol i tyczny  widokrąg.  Ces.  Hes- 
s y y s k i  P o s e ł ,  BaroD S t r o g a n o f f ,  p rz er w a !  
nag le  związk i  i w oie  z Porta i wyiecha*  
p a  wieś.  Zost awi ł  tu ryeczy  s w o i .  i Por­

ta  atrzedz ich k a i e .  S ł y c h a ć ,  i i  rząd tu­
t e j s z y  w y p r a w i ł  jednego pp rfrug-m dwóch 
g o ń c ó w  do P e t e r s b u r g a ,  k tóry ch  powr ót  
z a p e w n e  w a ż n ą  tę rzeez roztrzygnie

Bankier  Danesi  soeta ł  pomimo w it a*  
w i a n ia  się za nim R o s s y y s k i e g o  po s l s  z 

n < k s 2 u  P o n y  ścię ty .  Postępek ten musi  
l a m w i ę c e j  ma rt w ić  tego p o s ł a ,  i e  ( J*k 
Za pew nia ją  )  n ie szczęś l iwy  D an e s i  pozo­
stał  t y l k o  w Stambule  na iego zaręczenie 

opiekł .
Od orttgiiut Oanaiu d. <4 Citrwca. 

D o oi e l ie o i a  z Odess y  p a d  d. ig C z e r ­

w c a  triaią s ię  z ap o w ia d ać  b li ską zmianę 
w zg lę dem  i taou  Orscy i. Sąd zą  tam b o ­
w i e m  w o y n ą  Ko ss y i  pr r t c iw  T u r c y i  pra* 

wi e  za  Dieochybną.  Nieiaprzeczeni#  by* 

h b ;  l s  i k i ł ś w k ę  W s i . c n w la d n e y  rębt

OpatrmoŚci .  Przez utwiark >v. 1 n e i 111* 
dre l iorzyitanie * t e r ' źiueyszey s po boy ne y  
skłonności D w o r ó w  E u r o p ? ,  jkich , mogi ł  

T u r ; v  uoiknąć ieszrze gniewu mśc iwey  
S . t n e i  j ;  ale zamiait.  tego w ,  warlr oi«, 

ooiętą w śc .e k ło ść ,  która,  ocurza ludzkość 
i chrześci jańską rc ’ igiią n a y s r o m o t m e j  
pooiża.  Na  poerątku Czerwca popełoic 
miano w Stambule  s o » e  okrucieństwa  oa 
C hrz ezuianioach  ; s i s m i  m e l d o w a n o  po  
ulicach nieszc ęś l iwe ich srogo ści o f  a ry  Z 
rozk azu  nswet  Su ł ta n*  , po nie wa ż  w y ­
tępienia > G re k ów  z d a w a ł o  mu się *«■ 
nadto iść zw olna , rzucano po 150 do 200 
kobiet 1 dzieci  chrześci iańskrch na stst* 
ki i topiono oa  e t w ar t -m  n i r i u .  R o s ­
sy ysk i  ! P o s e ł , Baron S t r o g a n o ł f ,  uiął  słę 
znowu ca temi ob ufz a i ą ce m i  Btdtkość 
cz y n a m i  ; a le  wściekłość b * r b a r i y ń c  w 
niecna żadoych  granic. ,  i od 3  t y g o d n i ,  
i ak  c a  złość D w o r o w i  F o s s y y s k i e m u , »ie.  
ndpowiedaką  na  iego prze leżenia .  hie-  
w ą t p i ą ,  i i  Ros sy ia  rozpocznie w o y n ę  
przeciw Tu rk om .  L i s t y  z S tambułu pod 
6 14 C z e i w c a  z a p e w n i a j ą ,  i i  1 ort* .  5a*
dn y i  u więcey  wig^ędów dla post* Ros* 
sy y sk ie g o  nie okazuje , owsz em sda ie  >ię 
chcieć go z umy s łu  obrazić.- Przeniósł  Ol. 
się do d u iu kd rr r .  p m a  o kazać  u>i*la 
i y c z e p i e ,  i i  pragnie iDnrgo po d a  Ros sy *  
skiego oa mieytCL P. S l róg anc f f .

Z Frank/ortu d. 11 Lipea.
Przed ki lko dnismi nadeszła  ru z  

Wiednia  w i ad o m oś ć ,  v.csioiące nad granica*  
mi Tureckiem* w o y s k a  R o s r y i t k i e  ode­
b ra ł y  r zkac »  kroczenia w te granice.  L o»  
datą do tey w i a d o m o ś c i ,  i i  ba Cesarski*  
L  w o/y u m ó w i ł y  się wz ględem przedmę, 
wziąść się ma ia cy ch  ś ro dk ó w , d la  poło*  
żeois  końca kr z yw o  ącrtn tudzk-ść okru* 
cieiittworo i zdrozcnśc iom " p r o w io r t *  
isch E u r o p e y k i e y  T u r c y i .  Na tę w ia* 
di mość spadły tu cokolwiek rządowe 
A u i t r y i a c k i e  p s p i e r r -  V< t e j  chwi li  r«z. 
chodzi  się wieść , 2* w ręku n.efcióiycńi 
d y ; louiat i  c<o\ 1 h o«cb  zn ay du ie  się uz 
R o s s y y  ski mani fes t  z a w ie r a j ą c y  pobudki; 
1 cele teg D wo ru  względem p o w y ż s z e g o  
w o y s k  w k r o c z e n ia ,  co l i d n a k  r « i l ł c b u  
ie p o t w i s i d i s m a .
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v , —
D o  R e d ik c y t  G a zety K ra k o w ik ie y .

Z } • ! . y u m o o s c i ą  luba >» s»tuk
®i»dobiiych w ł a ś c i w ą ,  w y c ^ y t  ię w in do -  
jńosc w r t « n r «  ( 5v G a e e l y  R r a k o w s k i e y  
■o s i k . l r  sztuz p ięknych.  P o m y ś ln ą  ie ł t  
Ib  w,(. źbą  pr tys i te go  za k w i l m eo ia  sztuk 
3 ' o a u k ,  gdy u h  płody c z y o i ą  w r a ł e n i a  i 
|,i.i-  i k . j ą  p o c h w a ł ę  ro d ak ó w.  Postać 

Herkulesa  pó łnocnego  nieodpn w i s d a  W 
prawd zie  rupcłoie id ea łowi  jak im  iest 
jprznę l r  u m y s ł  napojony  Kla ss y cz u em i  
lego pótbożka opi tami  , dcv( ełoió się te 
anogą z przeciągu l a t ,  jakich  w y c i ą g a i ą  

Wzór dzieła sz i uk i :  f eci  i u j  p ierwsze  u-
t i l i .oic i  , ile bczinlcregsow ne , w arte są 
zalety  i p o c h w a ł y ,  tem bardz iey  gdy 

' • k o w e  p ł o d y  p n e z  o k az y w a n ie  zastóso* 
"*ań teoryi  oa ż y w y c h  w z o r a c h ,  bardzo 

> tw ierdzaią naukę.  — Nie w ą t p ię ,  że ta- 

i ł ó m a i z a o i a  Uczniom miaty  miey-  
*ce ’ w roczny m kursie A kWdemiczny m , 
lecz »zltoda i c  w dzień ex»«i)inu roczne- 

nle  ^ i a i a  publiczność sposobności  prze* 
Jconaoia się -<>tein ;  pochodzi  to m o i e  z 

l ąd  ze t a i  s zk o ła  m a l ar s k a  nie teit dotąd 
a ar ^ - t a u u w aa ą , ,

Z  W ied n ia  d . 1 3  L ip ca .
N ,  C e s a r z  w y r o k i e m  sn orm  z d. 1 1  

Czerwca  r. b. Fe ldm:  poruczoikówi  M s i ;  
B ar o n o w i  W im p fe o ,  z a s t ę p c y  d ow od ząc e­
go jenera ła  w  W e o e c y i ,  udzieli ł  nay ła ska *  
wiey  przez wzgląd im iego znakomite za .  
sługi  godność ta yne go  radcy  z uwoloeuiem

od o p ł a t y  taxy .
Dostrzrgacz  A us try ia ck i  zawiera pod 

n ap is em ;  “  P ań s tw o  O s m an ó w  , ”  c o c a .  

stępuie :
Podług doniesień pod d. 25  C z e r w c a  

z S tambułu  , s to jąca  w wodach M i l e l i ny  
d y w i z y i a  f u r e c k i e y  f loity ponios ła  zna 
Czoą klęskę.  S k ł a d a ł a  ona  się z i  b o d o ­
wych- okrętów , 3  f regat  , 3  brygó w i Jkil* 

kunattu  p o m n ie j s zy  eh okrętów. Na iedeo 
z p i e r w s z y c h ,  k t ó r y  zarzucił  kotwice pod 
prz y lą dki em  C o lo n n a ,  uderzy ło d. 8 k i l ka ­
naście okrętów Greckich  p o w s t a ń c ó w  
W a l k a  t r w a ł a  c a ł y  dzień ; nakomec u d a .  

ło się C rek om  w y s a d t i ć  len okręt b a  p<V 
wietrze.  D o w o d c a  dy wizy i  ściągnął potem 
ws z y st k i e  do siebie okręty i z a ią ł  pomimo 
ścigan.a p o w s t a ń c ó w  pod d z ia ła m i  Dar 
d a n e l ió w  s tanowisko .  W  S t a m b u l s k i e j  

zb ro jo w n i  p i a c u i ą  śj i icizdo nad ui .biets*



mem ki :unastu okrętów , dla zmocnienia Fodiug p ó ź n ie j s z y c h  l is tów z S t am -
f l r l t y  Turack iey ,  bułu pod d, s b m. p r z y w i ę i i u n a  tam z a ,

% praw n e y y  nie nadchodzą p o r a j '  st»la w ostatnich doisch  raraatanu g ł ó w *
ś l n i s y i t e  doniesienia.  C iąg łe  wyb uch ani e  z e i l ie go  W.  W e z y r a  Benderl i  A l i  i u*
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nowego buutu z t a d n e y ,  a równ ie  k r w a w a  
z e m u *  z d r o g i e j  s t rony tą w dziennym po* 
rządu.  Niedaleko Srmrny leżące Gre ck ie  

miasto A i w a l y  b y ło  n ied awn o mieyscem 
okropney  rzeii .  M i ę s k a ń c y  ośmieleni  po* 
kaza nie m się k i lkuaaału  okrętów po wi ta ń ,  
ców Greek  ch pod b r z e g a m i , podnieśl i  r o ­
kosz i wyrzoęl i  z n ay d u ią cy c h  * ę tam 1500  
T u r k ó w ,  S toiący w pi ibl iskości  B a t z » ,  
Jak  t y l k o  d o w e d z i a t  się o k r w a w e m  tern 

^darzeniu , uderzy ł  zara z  oa miasto  , wy» 
c ął wszystk ich  mętk ich  m i e s z k a ń c ó w , s  
kobiety i dz eci do niewol i  o d e s ła ł ,  i m ia ­
sto z ziemią zrównał.  W  samey  bmirnie 
b y ł o  t a k i e  zaburseoie .  J a n c z a r o w i e ,  do 

których  p rz y łą c z y ł o  się p o s p o L t w o ,  r o z ­
gniewani  • a z w ie r i ch ao ś ć  , iż surowo prze 
strzegą s p o k o y n o ś c i , r mc i i i  s i ę - n a  ttrzę* 
dnikó w , kilku z nich za mord o -» a l i ,  inni u- 

c ięcską ty lko  życ ie  u r a to w al i .  W s z y s c y  
w  Seniruie będący konsulowie  i kupcy n- 
ciekl i  aa, stoiące pr<.«d portem E u r o p e j ­
skie okręty.  W i d u  mię izkeńców utraci ło 
w  tein z a b t r  cniu życ ie .  Bo tern c/ y  n o 

uk ład ać  się sn i po s p o l s t w ®  Tureck i?  1 przy  

rzekać spo v>yuo ść .
Okol  ,.e Sta ribułu zapełnione są Azy* 

ia tyokiemi  w o j s k a m i ,  k tórych  wi ę« eJ  ie~ 
s scze ma przy.bv dż.

Hiszpański  P o s e ł ,  K a w a le r  Zea Ber  
nsudes p r z y b y ł  d. 13 do Stam buł u  i po- 

w tany by ł  przez t łu m ie  a P o n y .  Ani w 
t e y  s tol icy ,  ani w S m r o i e  nie pokszuie  s ; ę 

t i r a z  morow e pow ietrze ;  ale za to grasso- 

w a ć  ma w Egipcie i r o z c i ą g a ć , się u* wet 
B« Ę i t fope ;  akie okręty-

bramie Porty pr z y b  ta.  Zawieszona  n» 
niey tabl iczka mieai  go b / d ź  z dra ycą  oy» 
c t y z u y  i ic l igi i .

D. 30 C z e rw c a  dw a  l ini iowe okręty i  
J edna f regeta odp ły nę ł y  z stolicy do esk**  
dry pod Dardaual lemi .  Cera  Ali , d o t y c h .  

c z a s o w y  adm ra ł  p o r t u , ob ął nad nią 
naczelne dowo dzt wo.  —" T w i e r d  ą , i ż A J j »  

hsmed Al- B»ssa E g ip tu ,  który dostawi ł  
do rozrządzenia W . S u ł u o a  i e , o o o  dobrz* 
uzbroiooego w o j s k a ,  w y s l s !  t»kż.e ki lka* 

naśc e wo te n o jch  okrętów przec iw po.vw 
stancom i znaczną l i f  ifeę rh okrętów miał  
z do b yć  i zniszczyć.

Jbrabim Basza B r i m y  stanął o b o i r n ł  
przy  Buiukdere.  S ą d . ą  , iż on a is  U y u e  
zlecenie os >dzenia z am k ó w  Bos foi  u 1 odda* 
lenia z nich Janzaks , z aw sze  sklo.oo* do  

buntu w o y s k o .
vy Morei  pozami kali się Tu rc y  w m u  

rów n y c h  z a m k a c h ,  a p o w i l a ń c y  są pnns-  
mi reszty krain. T a k o ż  rzeczy i toią  mię­

dzy Baszami  Chorscbid i Jsraai l  i Al i  L'ta 
pelenly.

25 Mul tan i W o l c u c z r z o y  u m e l c i ł  po, 
w y ż n y  Dostrzegasz oastępuiące doniesie­

n i a ;
D, 4 L ;pca wieczorem K ia ia be y  K . d *  

schi Ahm.rda B as z y  o dp r aw i ł  n» czele di 
do 70 00  T u r k ó w  urocz ys ty  wiazd  jdo Hu* 
kare . lu .  Dowo dna  t*o s tara «ię ulrzjm.i .ć 
w w o j s k u  o im karność j k.izde j ' V b 'y -  

stwo , każdy  rabunek kerze śmiercią.  Lecą  
z d a l szy ch  okolic nadchodzą nader s-rnu* 
tne den es ien ia ;  rozwiozde kupy T u rt ió w  

d j ;  uszezs ią  się nay większy  ch gw ał t ó w.
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Argisz osadzone zostało ludem Deli  

B asc h i  M i c h i l i ,  k t ó r y , zostaie pod ro zk a­
zami Kmninar  S a w a  , i kolumną T u r k ó w .  
P o w s ta ń cy  ustąpil i  z tego klasztoru pried 
ich nadciągnięciem. S a w a  otrz ymał  zł** 
cenie * swoim korpusem csęścią t 1  u - 
k ć w ,  częścią ® A lbs ń  >yków z i e l o ­
n y m  ścigać Ka pi ta nó w powstańców Jordt -  
ki i b . r m . k i ,  k tórz y  z k i lku  set koni u- 
s z i  p o m ę d - y  skal i ste  góry i sda ią  się 
chciec do Multan do»tić.

D o  wielorakich c i erp ie ń ,  k tórych  
Wo ło sz c zy z n a  od o t i e f s c *  Lutego  do z n a ,  

ie , przyc/ zn  ł ®  się i et -eze d 3  L i pca  o* 

krop-ic z ia w ts k®  natury .  Około g dzio-y 9 
w wieczór powsta ł  *  i lun- icś  ie t;»K s t r a .  
j n y  *  iciser z g  adem. w wielkości  W ł o *  
su ego orzecha , iż o> czasie półgodzinne- 
g i  t rw sni a  z w i ę k s z e j  części gmac hów  

d y c h y  p o z r y w a ł ,  okna p o w y d i i e r a l  i na .  
we t  n>urv pocba ls ł .  Wiele ludzi utraciło 
życ ie  pod walącemi  się dom ami  , a azkos 
da oie isst do w y  rzenow auta.

i/V Jassacl i  stoi ty lko  200 do 300  Tur* 

ków dla ut rz ym an ia  bezpieczeństwo. R e ­
szta ssoyskn Tureck iego  za sniastem obo­
zu. - .  l i o w c d c a  t a m t e j s z y  stara się t a k i *

i.e m o i o o ś c i ' zapobiegać rdro inośc io m po* 
iedyoczych  oddziałów.

Z  Petersburga d. 24 Czerwca d . k.
Podiug Ruskiego Io wa lu la  z  dcia 19 

b, oj. przez rożka dziaony w Carskiem * 
Siele w y d - n y  d. i , Czerwca  ; na leżący  do 

Mazaku J .  C. M. w y d z i a ł u  kwatermistrzo-  
Wj^iego , Je t ra ł  - Major  Eichen 1 , miano-  
W a Dy i a j t  i s  ządzzdącym a d m m jst ra cy ią  pa- 

ł o fu  Tetarbofskiego.  Naczelnik j w s i e j  d y -  
ar i iy i  U ł a o ó w ,  Jenerał  * Major  Józe fowicz  
i  , uwoln iony  do o * d ro w i en ie .

Z  W'ilna d. 1 Lipca d. k.
W il iń s k i  G u b e m ia l n y  Rząd  w y d a ł  pod

dniem 23 z. m. oętoSMGie : i i  J edne frSS* 
z akc y ie  i wszelkiego tytułu dokument#,  ia* 
k o t o ;  p r a w a  pr t f d a ż o e  i zas tawne , aren- 
downe k o n t r a k t y ,  te i taroenta,  obl ig i ,  we*  
x !« i tym  podobno akta  , pi sane nie na u- 
s t ano wi on ym wedla gatunku t r in z a k c y f  
papierze,  i nieialatwione w  ciągu t e r a ź n i e j ­
szego roku w aktach sądowych z opłatą do 
Skarbu t a  papier i po sż l in , w ż a d n e j  j u r y * ,  
d y k c j i  nUtylko do a k t y k a c y i  po upłynia-  
niu 1821 roku p r z y j m o w a n e  nie będą,  i ees  

i żadna  j a t j i f a k c y i a  *a lakierni dokumen­
tami ze strony J u r y z d y k c y y  następować 

nie ma.
Z  Berlina d. 19 Lipca.

N. Kró l  nasz pow roc i ł  onegday  w po* 
ią d a n y m  stanie z dro w ia  z pr z ed s i ęw zi ę te j  

podroży  do W .  Xi ęs t wa  Nadreńskiego i 

Westfal i i  do Potsdamu.
Z  Trriestu d. 27 Czerwca.

P o d łu g  l is tów z Aten pod d. 27 Ma- 

ia D o w ó d c a  Urtateysiy G r e k ó w  , D e m e J  
t r ruaz  Z o g r a f f a ,  o t rzymał  od H y d ry io -  
to w 5 d z i a ł ,  wiele broni i pt trzeb t r o -  
iannych.  Tureck i  dowo dc a  cofa iąc  się z 
miasta  do c y t a d e l i , z a b r a ł  w zakład  Grec.  
kiego biskupa i ki lku z n ac zni e j szy ch  mię* 
s z k a ń c ó w , z któremi iednak T u r c y  d»- 

b r ie  się obchodzą.  Z o gr a f fa  postępuie 
D a w z a i e m  » u m is r k c w a o i s m  i surowo z a ­

kaza ł  czynić lakową przykrość  T u r e c k im  
m i ę r z k a ń c o m , k t ó rz y  n i e m o g l i  uyść  da  
cyta de l i ,  i dla tem większego  łeb bezpia* 
czenstwa  oddał  ich pod opiekę k o n s u l ó w  
A us try ia ck i f go  i Pruskiego.  Po cz y n io n e  
i u i  są wszystkie  p rz ygo to wa n ia  do o p a .  
no wa n ia  cytadel i  i lec* rozpoczęto pier* 

w e y  układy  i spodziewać  się n a l e ż y ,  i i  
T u r c y  w brótce ią oddadzą.

Z Wioch d. 2 Lipca.
W  Li wo rn ie  czynione są wielkie spts



Kulący fa e potrzebami  woiennemi ,  dobrze ubranego młodego cz łowieka  v k t i
L i c z b a  s k a s o w a n y c h  wyro kie m K ró .  ry  eobie wystrzałem z płśtoletjU g ł o w ę

l a  Neapoli  tańskiego z d. 2 )  Cze rw ca  of-  r o z t r z * i k « i .  M . a i  przy s o b i e  oprócz k o *

ficerów , k tórzy  w r. z. między i i 2 L i p .  sztownego zegarka  79 lu d o t ó w .  P-sez

c a  udali silj z uwiedz ionemi żołnierzami dochodzeoi*  okaza ło  s ię ,  i e  to b y ł  o N y
do Monteforte , wy n os i  y§ pom iędzy  kłó- kupie-, u a z w u k i e w  H*»®ufut .
i * m i  z n » yd u 'ą  s'ę J soeaa ł  Wi lhe lm P ap *  D obr oć  oioe r D ad ki  na pomnik  c i »
1 Pu łk o w n ik  Couc:! ia.  a t e g o  ziomka G o t h e , , z k ić ry c l i  sępy*

Półcocoi  A m e r y k a n i e ,  k tórzy znay» moie ya  a  icst 10 Z ł r .  tan pomyś ln ie id 2 ,

riuią się w  w o j n i e  % rozbóyciczeini  kra* ii  niema wątpl iwości ,  ze ten z a m y s ł  pfrfipy-
iaput A fr y k i  , na w ia d om o ść  , i e  W,  Suł« dzig do skutku,
tao  o a k a z s ł  im w y s ł a ć  sw o ie  okręty  o a  Z  pow odu wniosku  Pos ła  Wir  tero
A r c h i p e l a g ,  ogłosil i  w s zy st k ie  trzy ich btrgi l t iego do S e j m u  związku.Niem.eck ie-
jporty w stanie zamknięcia  ,  o b a w ia ją c  s i j  go  wzglądem *apr«i*»adzMńa. w r . .*vćh
a  ich pob ytu  d i  Archipe lagu  przeszkody  Niemczech ie dp oi ta yn *y  stopy p leuię<!ry ,

d l a  s wolego h a n d l u ,  i p os ła l i  część s w e j  W y r a ż a  i* iuo 1 p i sm pub ?* ycl i  : ze
f l o t y  pc ś rodz ieomem morzu kiąiąr-ey oa  tern p o ż ą d a m z a  icst w rew; 7 ( l  h i^dno-
, , 'patCł tego zamknięcia ,  a t a y m  stopa pieniędzy  , i i  > roziwkiiości

Z  1F rSn kfortu  d .  1.3 L ‘p ca . m o n e t ,  w e s U r r t  tylko i i y d i i  się b<’gt,*
W  ł y c h  dniach znalez iono  na ' ed ee y  , 0 kraie tak w w ew nęn z. ens | o iy  ciu , 

9  ł aw rK  tuteysz<y  p n e c b a d t k i  s iedzącego  flauo I handlu s ,k c du  ą.

~  D U N 1 i v  S U N  f ’A .
i W y d z i a ł  Dochodów Publiczna eh i Dóbr Narodow ych w S ena r ię  R z ą d e ą c y m  W'oL 

irego , Niepodległego 1 ściśle Neutralnego Arii.sta K r a k o w a  i iego Okręgu.  — G o y  
l i c y t a c y  ia pub ' iczna  s p r . r d a i y  .Zboża osrpossego  w Czernichów ie zo»y dutacego 
rn ianoJPlcl ł  Ź5rt« kórcy 36 g a r c v  j L ś  i Przeuicy  horcy  3 1  garcy 305 oa dzień 19 b, 
jrt. ogtoezoOw skutku tuwefi iała ) przeto do idbycis .  l e y i e  o y w y  terano  na gruncie 
D ó b r  C i s t D C h o » a  w z abu dow an ia ch  Dworskich  na dzień 3  S er pma  r, fa. gadzinę 9 
a r a > a  naznacza  się. Zo->że to aprzedzwaczr b ę d t e  p a r t r ia m i  j>o 5  Isorey. Ch ę ć  l n y .  
l o w a n i s  m a ią cy  z ło t a  v * d  um 10 części wartości  k * i d e y  p a r l y i  Żboża  w y r ó n n y w i *  
Sąće. Ce aa tiVcut}<in a a każdego korca ( tmn ieys ra  się o £ część wzg ędem ceny  . ia» 
łwi będ zie os la f / iego  targu. Z  Wiurpioife .L.bóże w pnecia.gu ic  dni n a y d a l e y  z wsyp*  
A ;. w y w i a z i a o e  bydź b ę d J *  po-snaao. — W A r a k o w i *  da ia  25 L i o c a  1 3 2 1  r.

1 Sobu lew iki.
G ad am i/n , S .  W.

. .  W  ćln',11 30 L i p c a  r. b> o ^odzioia  9tey  przed po iu co .e m  w K r a k o w ie  przy u l i r y  
~Śt loT^iahsiney p °d  i  . $■>■> o d b ę d i e  f ę  w drodie  ejcekucyi  pćzez publiczną l i cyt ac y*  
tfą "przedarz  mtDli i spieętów d o m o w y c h ,  oraz s i eo larszcryzry  , pudeł p o w o z o w y c h  
p o w o z ó w  « t. d . Ż y cz ą cy ’ sooie n a b y c i a  toóze się ' w  termiuie i m i e j s c u  w y ż  w y r a *  
p  >nyw» a o a y d o w a ń .  — tV K r a k o w ie  « i  19  L i p c *  ibm roku.

'jfucek h f iweckt , t o m ;  Sąd :  
W s z y s t k i m  b e z  w y i a t k u  c z y n .  s i ę  w i a d o m o ,  iż. ’ w  s k u t e k  r e z o l u c j i  T r y b u n s ł o  

3  d n i a  2 6  L i o t a  r .  b.  Ńr-»  2 Z 1 5  . r u c h ® m o ś c i  p o  n i s g d y  d a m a  G o l d s z p a n i e ,  i a k o  t o  ; 
g a r d e r o b a ,  z e g a r k i ,  s z k f o ,  f a . M - n s , s t o l a r e z c z y  ż n a , n , i e c ź  , m o s i ą d z ,  i t.  p.  w  <L
2  Szerpma r.  o . m domu pod Nrem 5 7  * a  1  u  ku przy K ra k ow ie  przst  publi-czuą 

J tC fdacy i^  sprzoda wa ae  ‘ W  K r a k o w i e  d j s  L i p c a  1^2 1  rosu
& h a i iy i i ih i ,, do n a d a r z y  deiegoffAByr,


